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Cena 10 groszy 


Br. 142 [Emit poetowy optacont gotowi | 


Lwów, czwartek ¿5 czerwca 1925. 


Rok VIII 


ORGAN POL: 


WAKL.: LUD. SPÓŁDZIELCZEGO TOW. WYD. 
Jap o) 6 a SOSY JO JEWY PRREWOM Ów 


Pracy | i chie 


CENA PRENUMERATY : 
We Lwowie miesięcznie zł 220 


z dostawą do domu. .. „ 2:50 . 
na prowincji . . «.. .. „ 260 
za granicą ...... .«. p p 55 


Cena pojedynczego egzemplarza 
na całym obszarze Polski 


10 groszy 


na prowinejońalnych dworcach 
12 gr. R 

Rodakoja 1 Administracja: 
Lwów, Sykstuska 21, 

Telef. w dzień Nr. 24 — od godz, 
10 wieczór drukarnia 496. 


Potężna manifestacja proletarjatu miasta Lwowa. 


Pracy i chleba dla hezrobofnych ! 


Rezolucja uchwalona na wczorajszym demonstracyjnym wiecu 
bezrobotnych, 


Kłasa prądująda miasta Lwowa zebwana na 
J 


wiedu! w dniu 23. czerwca 1925 r.. stwierdzając 

1) katastrotalne położenie ekoncimidczne 
szerokiqch iwarstw' pracujących a stanowiących 
większość obywateli państwa, 

2) stały! wzrost Ibezrobodia i tendencję w 
kierunku pogorszenia się obecnego kryzysu 
a to jedynie kosztem tudzi prądcy,  - 

3) brak programu i bezdzynność Rządu w 
kierunkui poprawy bytu szerokiąch mas pracu- 
jajdych, oraz lekceważenie interesów miljono- 
wiyidh rzesz konsumentów, , 

4) niedotrzytmanie uroaczystych zobowią- 
zań ze strony Rządu, 

5) fałszywą politykę gospodarczą Rządu 
idąjdą ia rękę tylko kapstalistom: i warstwom 
posiadającyim, — wreszcie 

6) brak poczucia odpowiedzialności pe 
stronie Sejmu i 


Zaproszenie delegatów robofniczych do Chin 


MOSKWA, 23. czeswca. (Pat). Rosta do- 
nosi z Hong - ‘Kongu, że Rada naczelna chiń- 


kiem interesów. warstw pracujących jako kon. | skich związków zawodojwiych 'wiysłała do za- 


siifmentów, 

b) wiykonania ustawy o rozbudowie miast 
przez ibezzwłoczne wyasygnowanie obiecanych ' 
uroczyście przez Rząd 100.000 zł. do funduszu 
rozbudowy, 

ic) rozpoczęcia budowy domów z fundu- 
szówi państwowiych. 

d) zwalczania bezrobocia przez uruchomie- 
nie przemysłu nawet środkami p rzymuso. 
wymi, 

e) takiej polityki gospodarczej i cłowej 
ze strony Rządu, którabiy spowodowała bez- 
względną, a ponadto znaczną zniżkę cen arty- 
kitów! pierwszej potrzeby (chleb, ubrania, 
opał ), 

f) niezaostrzania obeonej sytuacji przez 
ataki popierane przez Rząd na społeczne pra- 


Rządu za obecne katastrofalny | wia klasy pracującej (8-godzinry dzień priacy, 


stan gospodarczy mil Jionowyjch rzesz «lbywateli. ubezpieczenia. wolność koalicji). 
A: 


Klasa pracująca miasta Lwowa wizyłtwła po- 


a) zmiany polityki gospodarczej Sejmu j ;| stów socjalistycznych o energiczną walkę o 


Rządu w kierunku uwzględnienia przedewszyst 


powyższe postulaty. 


P. SENATU. 


Dyskusja nad budżetem min, oświaty. 


WARSZAWA. 23. czerwca. (Pat.). W dalszej dys- 
kusji nad budżetem ministerstwa W. R. i O. P. sen. 
Rubinstein ubolewa nad tem. że szkolnictwo żydowskie 
nie odczuwa tego postępu, pozostawione jesi bowiem 
własnemu losowi, 

Sen. (Bogdanowicz mówi wyłącznie o stosunku 
Państwa do wyznania prawosławnego i zarzuca rzą- 
dowi naruszenie wewnętrznej: wolności cerkwi. Mówca 
zgłasza szereg rezołucji, między innemi w sprawie sa- 
morządw cerkwi prawosławnej i zwołania soboru. 

Sen. (ks. Brandys. zapowiada, iż klub jego nie 
odstąpi od żądania szkoły wyznaniowej. takiej. aby 
neligja (przenikała wszystkie przedmioty. żąda dalej 
4-godzinnej nauki religii tygodniowo w szkołach cle- 
mentarnych, |przyczem naukę religii powinni prowadzić 
sami nauczyciele. 

Tow. sen. Kopciński zarzuca wyższej hierarchji 
naszego szkolnictwa brak inicjalywy i rozmachu orga- 
nizacyjnego. W sprawie zapowiedzianej przez ministra 
reorganizacji szkół mówca wysuwa dwie zasady: jedno 
litości szkoły i szkoły 7-klasowej, 

Minister W. R. it O. P. St. Grabski podnosi 
przedewszystkiem, że szkolniatwa polskie ogromnie po- 
sunęło już naprzód sprawę wychowania fizycznego. Go 
do oddziaływania wychowawczego nauczycieli. to mi 
nisten (stwierdza, że rzeczywiście wśród nauczycieli 


szkół średnich widać o wiele mniejsze zajęcie się 
pracą pozaszkolną i to nie tylko w zajmowaniu się 
dziećmi, ale wogóle pod względem udziału w pracy 
kulutralno-oświatowej. Jest to następstwem tego faku, 
że za czasów inflacji, nauczyciele musieli udzielać bar- 
dzo dużo lekeji poza szkołami. Teraz okazuje się po- 
trzeba postawienia im pewnej granicy i trzeba to u- 
mieścić v pragmatyce, aby zajęcie zarobkowe pozą- 
szkolne było zależne od zezwolenia władzy szkolnej. 
Co się tyczy przeciążenia naukowego, lo dzieci o śre- 
dnich zdolnościach są zdaniem ministra szalenie prze- 
ciążone, Wina tego leży po części w metodyce naucza- 
nia, a głównie w wadliwych programach szkolnych, 
które zostaną jednak zredukowane przed nowym ro- 
kiem szkolnym. Zmniejszony będzie zakres matema- 
tyki, fizyki a co do języka polskięgo, literatury i 
historji, zmnieniona będzie ponadto metodyka naucza- 
nia. Drugą bolączką jest brak odpowiednich podręczni- 
ków. jak np gramatyki polskiej i historji Polski. Co 
do wychowania, minister oświadcza. że musi być 
współdziałanie gron rodzicielskich ze szkołą i co do 
tego minister wyda rozporządzenie, wprowadzająca 
pewien przymus. 

Po przemówieniach kilku posłów. posiedzenie i 
głosowanie odłożono do jutra. 


... 
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rządu robotniczych związków zawodowłych an. 
gielskich telegram z podziękowaniem za po- 
|pancie ich usiłowań zapraszając jednocześnie 
przedstawicieli robotników angielskich do 
Chin. W dzielnicy: culdzoziemskiej w Kantonie 
wybuchł strejk generalny. Cudzoziemcy wraz 
alodzinami wyjechali z Hiemfgf - Kongu do Kan- 
tonu, gdzie jest większa gwarancja bezpieczeń- 
stwa. Ogólne bezrobocie w Hong - Kongu rick- 
szerza się, tramwaje nie kursują. 

HONG - (KONG, 23. jczey'wca. (Pat). Wszy- 
stkie banki chińskie zostały zamknięte celem 
uniemożliwienia depozytarjuszom  masowegld 
wybierania wkładek. Wszyscy prawie Chiń- 
cczycy pracujący w, dziennikach angielskich 
rozpoczęli strajk. 


Sfrejk w Hongkong 


LONDYN, 23. czerwca. (Pat). Wiadomości z 
Hongkong podają, że rząd angielski polecił rozplakato- 
wać na uligach proklamację, zaprowadzającą następu- 
-jące zarządzenie: 1) cenzurę na listy i telegramy, re- 
wizję w sklepach i mieszkaniach. 2) zakaz wywozu 
środków żywności, złota i pieniędzy, bez specjalnego 
zezwolenia. Ponadio zawiadamia vząd angielski, że 
objął ochronę wszystkich mieszkańców. a jeżeli zaj- 
dzie wypadek zabicia urzędnika w służbie, wówczas 
pozostałym po nim członkom wodziny wypłacone ma 
być odszkodowanie w sumie 225 funiów. Wedle do- 
niesienia z Szanghaju, żegluga ustała zupełnie. Ww szyscy 
kulisi wstrzymali pracę. 
jm mum _ ww i wi W 


Czwarty Zjazd hegjonistów Polskich. 


Doroczny czwarty Zjazd Legjonistów Polskich od: 
będzie się w tym roku w Warszawie w dniach 8. i 9. 
sierpnia. Zarząd Okręgowy Warszawski Związku Le- 
gjonistów Polskich zwołał w dniu 15. czerwca liczne 
zebranie Zjazdoweęgo Komitetu Organizacyjnego na 
którem, (zebranie wyłoniło prezydjum Komitetu Orga- 
nizacyjnego. 


. 
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Socjaliści francuscy przechodzą do opozycji. 


PARYŻ, 23. czerwca. (Pat). Wprawdzie 
wynik referendum przeprowadzonego pomię- 
dzy! deputowanymi socjalistycznymi w! sprawie 
stanowiska. jakie nałeży zająć wobec rządu, 

mogło być uznane w, ciągu (dnia dzisiejszego, 
nie mniej jednak pisma przewidują. że więk- 
szość Ideputtowany(ch wypowie się za zaniechą- 
niem polityki podt*zymywania rządu. 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Niebezpieczne wrzenie chińskie. 


W kotle chińskim zawszało ponownie. —|pod mak opjumowy itp. Głód, który zawsze 


Grozi wybuch bardzo poważny, jeżeli nie na- 
stąpi gruntowna sanacja stosunków. Trakto- 
wanie tragedji w Szanghaju, jako „intrygi“ 
bolszewickiej i objawu wpływów czynników: wy 
wirotowych, nie pomoże w znalezieniu właści. 
wego środka dla zapobiegania na przyszłość 
tak silnym wybuchom rozpaczy, gniewu i pro- 
testu przeciwko obecmu panowaniu. Podpo- 
rządkowanie interesów wciągniętych w! tę tra- 
gedję państw i narodów interesom spółek han- 
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miejsce. Pojemność rynku chińskiego i możki- 
wości rozwołu przemysłowego Chin są tak ol. 
brzyinie. tyle już pieniędzy wpakowano w Chi- 
ny i tyle już zysków stamtąd wyciągnięto, 


że walka o panowanie nad tym krajem przy- 


A ApS p w Chinach, Sz au się Mera Kay. draet Żwiętsze. 

Oby misjonarze. pod opieką obcych wojsk | Japończycy wypierają innne państwa w. 
i misji trandlowyjch, chcą narzucić inne wyzna- | handlui zagranicznym Chin. i już w tym fakcie 
nie, którego Chińczyk nie rozumie i do któ- kryje SIĘ. zarodek zatargi z Anglją i Ame- 
rego nie ma zaufania, bo nie jest ono pocho-|Tyka. które mają wielkie kapitały i inwe- 
dzenia własnego. prof. Giles. który wykłada |stycje w kolejach chińskich. w bankach. w 
sinologję w Cambridge i jest uznanym auto- | przemyśle. Japonja chciałaby być wobec Chin 


wytetem w sprawadh chińskich, powiada, że 
w Chinach niewatpliwie istnieje wielka niechęć 


tem, (czem jest Anglja wobec Indji. Utrata 
rynku: chińskiego dła Anglji i Ameryki ozna. 


łaby nietylko silny cios dla gospodarki naro- 
dowej, lecz również wzmożenie się wpływów 
japońskich, które zaczęłyby sięgać dałej. 


dlowytch i przemysłowych, które mają wielkiej do kontynuowania pracy misji crhześcijań- 
kapitały w Chinach i ciągną olbrzymie zysk; | skich ; nanowo słychać okrzyk: „Precz z nauką 
dla siebie, nie usunie, lecz owszem wzmoże, ry-|! Jezusa. Chrześcijański gen. Feng Yu Szang, 
walizację potężnych mocarstw imperjałistycz- | zdaniem prof. Gilesa. jest największynt z wiel- Wdodatku. na zdobycz chińską czyha Ro- 
mych. walczących o panowanie nad Chinami. ! kich łotrów -generałów ; jest on zresztą taż sja Sowiecka. Komunizm jest hasłem, w które 
Z powodu sprzecznych i wręcz skłama. |ścijaninem'* bardzo małej wartości. znienawi-| nie (wierzy sam p. Karachan. poseł sowiecki 
nych wiadomości, nadchodzących z dalekich | dzonym przez rodaków ; jest bardzo niepew-|'w Pekinie. Rosji chodzi o ozszerzenie sfery 
Chin. zaczyna stopniowo wyłaniać się priaw - | nym sojusznikiem dla mocarstw obcych. wpływów na cały kontynent azjatvcki; Rosja 
dziwy obraz tamtejszych stosunków i wyjaś-|! Wtakich warunkach o wybuch niezadowo- | Sowiecka powtarza carską politykę koncesji 
niają się istotnie powody zajść w Szanghaju. | fenia nietrudno. Zwalanie winy na „agitację“ ||mandżurskich i Kolei syberyjskiej. która to 
Przez cały kraj ten, rozdarty na części przez | bolszewicką jest chowaniem głowy w piasek. | polityka doprowadziła do wojny z Japonją. 
pokłóconych. skorumpowanych i wyzyskują-; Bolszewicy niewątpliwie maczają swe brudne | Dyplomaci sowieqcy są o tyle sprytniejsi, że 
cych iudność kacyków prowincjonainych, zaj- | palce w mętnej wodzie chińskiej. ale mogą to | staraja się oszukać i uśpić Japończyków umo- 
mujący olbrzymie przestrzenie ledwo poprze-. robić w kraju, który w najmniejszym nawet | (wami o podziale zysków chińskich. wiedząc, że 
cinane kolejami. przeważnie należącymi do į stopniu nie nadaje się do eksperymentów ko- | Japonja nie może już liczyć na tak wydatną 
obicych kapitalistów. zamieszkany przez setki | prrinistycznych. jedynie dlatego. że inni stwo- | pomoc ,Anglji. Pozatem poprzez Chiny Rosja 
miljonów ludności niezmiernie pracowitej Ży-iyzyli warunki dla ich agitacji. i uderza w swoich największych iwrogłów! — Ims- 
jacej na niemożliwie niskiej stopie, spokojnej, ` Chińczycy, chcieliby, aby ich pozostawio- | Perjum Brytyjskie i Stany Zjednoczone. 
i posłusznej — przebiega fala niezadowolenia a S ETE nA PER E W tak fkłanej sytuacii zli iest 
z i Ars " i Aae A OKS + lno w spokojw. Nie życzą sobie oni ani „brater - | ak zawikłanej sytuacji możliwe jes 
uienawiści, skierowana przeciwko dudzoziem- starcie Rosji i Japonji o skórę chińską. — 


AA MOR JE 1 a | skiej“ opieki Japoficzyków, ani pomocy Rosji 
om, w: których widzi się przyczyny zła. u arie pó bi a y! ife Ę n y Raji 
dziejstw handlu bęytyjskiego i amerykańskie- 
go. Zawiele jednak dokoła Chin i w Chi- 
nach samych splotło się różnych interesów. 


Ta nienawiść jest wyrazem głębokiego nie- 
zadowolenia Chińczyków z ich warunków by- 
tu. (Obcy opanowali handel zagraniczny Chin, ` 
są panami portów. Wewnątrz kraju przywie- 


*y A > AJ laby (Chiny mogły liczyć na spokój. Chiny są 
zione z zagranicy produkty przenikają za po- SE B : Piae. 6 
zp ON Bodoh OE SLAE. PIDEN bowiem przedmiotem pożądań i rywalizacji 
chińskich „ugodowiców*, gromadzących wiel-i = M a a uol 
kie majątki kosztem miljonów biedaków: p; TAC wycora się. to napewno inne zajmie woine 

Obay! wprowadzili do Chin system przemy- 
słowy : zaszczepili jedynie złe strony nowocze- 
snego industejalizmu; wyzysk robotnika w | 
twielkich fabrykach, obniżanie stopy życiowej | = „a a 
przy istniejącym nadmiarze niezorganizowame- | chińskie w Paryżu. 
gło proletarjatu, niszczenie dawnych sposobów . , 
produkcji. Pod wielu względami zauważyć się i PARYŻ, 22. czerwca. Wczoraj popołudniu 
daje podobieństwo w proteście chińskim do dokonano tutaj — jak pokrótce dcnosiliśmy 
protestu Ghandiego w Indjach przeciwko fa- | — napadu na poselstwo chińskie. Wielka gro- 
bieyjcznym tkaninom, importowanymi z Mancze- | mada komunistów zajechała kilkunastu taksa- 
stru |, metrami przed gmach poselstwa. poczem 

Obicy, w pogoni za zyskami, zaczęli upva- į iwtą"gnąwszy: do wnẹtrza. poprzęcinała połą- 
wiać na szeroką skalę bawełnę dla fabryk wij czenia tetefoniczna i ste*oryzowali służbę. Na- 
Szanghaju lub Czili „zmniejszając obsza” upra- | pastnicy odszukali posła chińskiego. Czeng-Lo 
wy ryżu, którego przecież niezawsze starczyło | w jego gabinefdie i wymusili; na nim podpisanie 
i dawniej na wiyżytwienie czterystu miljonówi| trzech dokumentów. Pierwszy był telegra- 


Napad komunistów na poselstwo 


| W EAE T EN OEE P E E VPE EIO O E O TEE E 4: 


Mandżurski kącyk Czang-So-Lin podobno flir- 
tuje z Japończykami, a Kavachan zabiega o 
względy „chrześcijańskie Fanga. © 

To właśnie, że tyle tam możliwych kom- 
binacji, starć i zatargów, najlepiej śwładczy, 
a sile materjału wybuchowego. Wybuch tam 


iiczterech wielkich mocarstw i jeżeli jedno z! daleko w Chinach może jednak łatwo spowo- 


wać wybuch bliżej nas, w Europie 


U 


ze strony posła sympatję ruchowi rewolucyj- 
nemu; drugi zawierał odezwę do francuskiego 
rządu, oskarżającą międzynarodowy imperja- 
lizm o doprowadzenie ido rfbecnych stosunków 
w Szangłraju i w małych Chinach. Trzeci do- 
kujment był komunikatem do prasy, stwier- 
dzającym. że powstanie chińskie nosi zdecy- 
dowanie antyimperjalistyczny charakter. 

Jednemu ze służby udało się powiadomić o 
napadzie policję, któma atoli na przybyciem 
zdołała ująć tylko dwóch mężczyzn. gdyż "esz 
ta tymczasem zbiegła. 


ludzi ; zaczęli też zabierać urodzajniejszą glebę | mem do chińskich powstańców. wyrażającym | 


r 6) | 
K. CZAPIŃSKI. 


Wycieczka T. U. R. 


(Ciąg dalszy ). 
T. U. R. zagranicą. 


Wi następnych dniach zwiedziliśmy! S-hón- 
bunn — nie tyle ze względu na zajmujące w 
swym przepychu komnaty pałacowe, ale ze 
względhę ma mieszczące się obecnie w pałacu 
Centralę partyjną młodzieży, a zwłaszcza cen. 
tralę rozgałęzionego stow. Przyjaciół Dzieci 
I tw wyshuchujemy krótkiego referatu, otrzy- 
miujemy wyjaśnienia i druki. 

Poza temi urzędowemi niejako odwiedzi- 
nami instytucji oświatowych, zorganizowaliśmy 
szereg wypraw „prywatnych“. Tak np. nasze 
nauczycielki wycieczkowe wraz z posłami o- 
Światowcami zwiedzili szkołę doświadczalną 
(Versujchschule) gdzie są stosowane najnowsze 
metody nauczania, 

Podziwu jest godna ta swoboda, z której 
kłorzystają ldzięci w klasie; przysłuchujemy! 
się [bowiem lekcjom w kilku klasach. 

— W tym roku, objaśnia na inspektor tow. 
Steiskal, właśnie opracowujemy iw! swych szko- 
łąch doświadczałnych kwestję szkoły jako „je- 
dności* życia, jedności pracy. Wi tym. kieru» | 


ku czynimy doświadczenia. a następnie je zsu. 


|mujemy. Obecnie np. ta klasą. w której je- 


steśmiy wróciła z wycieczki na pasiekę. gdzie 
oglądała pracę pszczół; dzieci razem z nau- 
czycielką układają i rysują sześcio i ośmio- 
kąty, aby zdać sobie sprawę z geometrycznej 
strony tej pracy. : x} 

Bardzo (ciekawe to są rzeczy. Byliśmy tak- 
że Ww szkole wydziałowej (Biiwgerschuje) na 
lekcji rysunku i modelarstwa. Na sztukę wie- 
deńska loddawna kładzie wielki macisk. 

Poza tem tow. Kopciński zotganizowa] — 
wycieczkę jg"upy naszych członków: 'do ,„Vollks- 
heimu i ochronki dziecinnej. Tow. Garlicki 
z Landauem odwiedzili partyjny Wydział O- 
ćłwiatowiy, gdzie tow. Thailer zaopatrzył ich 
we wszystkie ciekawsze materjały itd. 

Wszyscy razem natomiast pojechaliśmy do 
Fujchsenfeld, na krańce miasta, aby obejrzeć 
ogromna (budowlaną pracę gminy. Oto jeste- 
śmy tw jednym z imponujących trzech dojmów 
oddanych na mieszkania robotnikom — obej- 
muje setki mieszkań. Zwiedzamiy łaźnię i pral- 
nię. wspólne dla wszystkich lokatosów. Na 
parterze sala teatralna. Siadamy na widowni; 
meferent budowlany mag. tow. Siegel przed- 
stawia nam w niezmie-nie ciekawym zarysie 
budowlaną pracę giminy. Dziękujemy ; wycho- 
my na obszerne podwórze, z wielkim basenem. 
w którym pluszczą się dzieci. ` 


Wychowawczyni. wspólna dla wszystkich 
dzieci całego olbrzymiego gmachu, opiekuje 
się dziećmi. Dzieci, w liczbie kilkudzjesjęcjw 
momentalnie formują karny jchór i witają nas 
socjalistyczną pieśnią: „Die Socialisten Schlisst 
die Reichen“! odpowiadamy .„ Czerwonym“. — 
Zwawa nasza senatorówina już klapie kodacz- 
kiem, / 

Wiele, wiele widzieliśmy cekawiych rze- 
czy. Nasi „„mtunicypaliści* wycieczkow: (pra- 
wownicy gminni) z Płodka, Włockawkia „etu. 
skizętnie rozpytują i zapisują wszystko, 40 
jest związane z polityką „giminną. Delegacja 
borysławska podzieliła w swiych szeregach te- 
maty i każdy zbiera odnośne materjały dla 
późniejszych własnych referatów w: Borysła- 
wiuw. | , i i LE 

Odwiedziliśmy gmach poselstwa polskiego 
na Rennwegw i złożyliśmy (my, prezydjumi 
TUR) wizytę panu, posłowi Kowalskiemu, onaz 
radcy panu Romerowi. Trzeba stwierdzić, iż 
wi kilku aż wypadkach poselstwo utjaiwiniło 
dużą (uczynność względem naszej wycieczki. — 
Pan poseł Kowalski zaprosił, nas całą wyciecz. 
kę. na skromny podwieczorek do jednej z re- 
staraaji- w! Praterze, i tam w miłych słowiach 
podniósł znaczenie takich orgianizacji oświato- 
| wych jak nasz TUR 


(C. d. n.). 


t U ... 
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Jak socjalistyczna gmina wiedzńska zwalcza bezrobocie. 


Dzisłalność budowlana i inwestycyjna ma wielką skalę, 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Jak „Arb. Ztg*. podaje, 15. czerwca br. | miljonów. Zamiast 4600 wagonów: cementu 
było w Wiedniu 65.354 bezrobotnych. Jak na | roku ubiegłego zużywa się obecnie 11.000 wa- 
tę porę roku, stan ten jest bardzo wysoki ale| ganów. Zapotrzebowanie gipsu wzmogło się ze 
byłoby jeszcze gorzej, gdyby zainicjowana na| 180 na 570 wagonów, zapotrzebowanie okien 


wielką skalę budowlana i inwestycyjna dzia- 
łalność socjalistycznego Zarządu gminy miasta 
Wiednia nie dała prący wieħu bezrobotnym. 
Gmina wiedeńska buduje obecnie 55 większych 
domów, przy «zem znajduje zatrudnienie! 
10.793 robotników. (W r. 1924. przy miej- 
skich budowach było zajętych tylko 4.000 bez- 
robotnych). Nie są tu liczeni ci bezrobotni, 
którzy! dzięki wietkiej akcj, budowlanej gminy: 
znaleźli zajęcie wj rozmaitych prywatnych przed 
siębiorstwach, dostarczających materjału bu- 
dowianego i innych do budowy potrzebnych 

tykłułów — a liczba tych wynosi znacznie 
więcej niż 10.000. 

W wr. 1924 nabyła gminą wiedeńska 89| 
miljonów (cegieł ; w tym roku zamówiono 145] 


i drzwi z 10.000 na 20.000. 

Poza budową domów przeprowadza gminą 
iwedeńska jeszcze wiele innych prac, dają- 
dych zajęcie tysiącom robotników. Budowa 
ulic zatrudnia 720, budowa kanałów 480 ro- 
botników. Inwestycyjne prace przy tramwa- 
jach zapewniają utrzymanie tysiącom Fudzi, 
pracującyjch w rozmaitych gałęziach produkicji. 

Z tego pobieżnego szkicu wynika, jak 
bardzo inwestycyjna działalność gminy wiedeń- 
skiej zmniejsza bezrobocie. Przy tem trzeba 
stwierdzić, że w najbliższych tygodniach za- 
mierzone jest rozpoczęcie nowiych redbót bu- 
dowlaryich „które w dalszym ciągu! przyczynią 
się do poprawienia stosunków na wiedeńskim 
rynki pracy. 


Bojowe występy faszyzmu włoskiego. 


RZYM, 22. (czerwca. Na jednem z ostatnich | 
posiedzeń parlamentu — jak wczoraj doniosły | 
telegramy — rozegrała się senzącyjna scena. 
która prawdopodobnie wiywioła dalsze kkinse- 
kwencje, niei pożądane dla rządów faszystow. 
skich. Faszysta Giunta rzucił w. trakcie prze- 
mowy jednego z posłów okrzyk, że Ccnatarini, 
obiecny sekretarz w) [ministerstwie spraw! za- 
giranicznych, ponosi winę za utratę portu Ba- 
mos w Rjece. Na to podniósł się Mussolini i xid- 
pierając zarzut, oświadczył podniesionym gło. 
sem. że polityka obecnego rządu! nie może 
być identyfikowana z polityką poprzedniego 
ministra spraw zagr., hr. Sforzy, którego musi 
się wobec parlamentu nazwać kłtamicą i zdraj- 
cą. Winą hr. Sforzy — ciągnął Mussolini — 
jest. że musieliśmy oddać Walonę (w. Albanji 
— Red.). 

Ten bezwzględny atak prezydenta mini- 
stnów jest obecnie w Rzymie głównym przed- 
miotem politycznych rozmów, ponieważ trudne 
przypuścić, aby Sforza, będący arystokratą, 
senatorem i „kuzynem króla“, nie reagował 
na publiczne zniesławienie go jako kłamcy i 
zdrajcy. ' 


Senzacja znalazła jeszcze większego *oz- 
głosu, gdy się dowiedziano, że brat hr. Sforzy, 
Cezar Sforza został aresztowany z powedu 
obrazy |jmajestatu i rozpowszechniania pism 
antqyfaszystowskich. W willi Sforzy przepro- 
wadzono rewizję i skonfiskowane wiele „po- 
dejrzanego'* materjału. 

RZYM, 22. czerwca. Hr. Sforza rozesłał 
za pośrednictwem Ajenci Stefaniego następu. 
jacy komunikat: Prezydent ministrów obrzu- 
cił mnie z taktycznych względów obeigami, 
nad któremi mogę przejść do porządku pi 
nego. Rząd poważny, który chce stawiać za- 
rzuty rządowi poprzedniemu. posiada wiele 
konstytucyjnych środków, lepiej nadających | 
się do tego celu niż obelgi. Co mnie detyczy, 
gotów jestem złożyć sprawozdanie z całej mej 
działalności na urzędzie ministra spraw zagra- 
nicznych. 

RZYM, 22. czerwca. Na żądanie Musso- 
liniego Izba na posiedzeniu. odbywającem się 
w mocy, przyjęła nadzwyczajną ustawę praso- 
wą, która w wyższym jeszcze niż dotychczas 
stopniu krępuje wolność prasy. 


Zorganizowany kapitał w Chinach. 


Wielki nacjonalny ruch w Chinach, skiero- | 
wany jest — jak wiadomo — przeciw, cudzo- 


sma (chińskiego, podobnego do japońskiego, 
mogą z łatwością wchodzić wi stosunki z lud, 


ziemcom, których liczba wynosi nie więcej jak | nością chińską, podcząs gdy: kapitaliści euron 


60.000 — co jest kroplą w morzu 400 miljonio. 
wego narodu chińskiego. Są to jednak przed- 
stąwiciele zagranicznego kapitalizmu i jako 
tący potrafili przy poparciu armat swych rzą- 
dów uzyskać przywileje — jak niezależność od 
chińskiego sądownictwa, a w niektórych miej- 
scach, np. w Szanghaju, posiadają własną po- 
kicję i administrację. Ch;ńska administracja 
jest bardzo słaba, centralna władza nie posiada 
nigdzie odopwiedniego autorytetu a siła znaj- 
duje się w; ręku zwalczających się wzajemnie 
generałów! prowincjonalnych, którzy troszczą 
się tylko o Ściąganie kontrybucji. Mimo wszy. 
stko przywileje kapitału zagranicznego wy- 
wołują powszechnie zrozumiałe rozgitryczenie. 

Biepne w; dziedzinie gospodarczej i kultu. 
palnej Chiny nie Ściągały kapitału zagranicz- 
nego do kraju, przeciwnie, narzucił się on sam 
zapomocą gwałtownych środków! i wymusił na 
słabym rządzie koncesie na monopolcwiy wya 
zysk skarbów! naturalnych. Przedewszystkiem 
wielką polę odgrywa kapitał japoński. Japoń- 
sqy przedsiębiorcy, posiadający znajomość pi- 
GAME TEEN ES 11. 


pejsko - amerykańscy mogą z nią komuniko- 
wać się jedynie przy pomocy mężów zawłanią 
pochodzenia chińskiego. Na wypadek usunięcja 
się tych pośredników działalność kapitału za. 
giranicznego może być łatwo sparaliżowana. 

Zaborcze występy japonji, która z Chin 
chciałaby zrobić swą kolonję, są przyczyną wro 
giego usposobienia ludności chińskiej dc Ja- 
pończyków. Bojkot towarów japicńskich jest 
od kilku lat na porządku dziennym. Z rozgory- 
czeniem odnoszą się Chińczycy także do kapi. 
tału angielskiego i francuskiego, który dla 
wzmocnienia swej pozycji gospodarczej presłu- 
giwał się zawsze Środkami giwiałtownymi. 

Przy tem wszystkiem trzeba podnieść. że 
przemysł chiński, abstrahując od wielkich 
przedsiębiorstw, znajduje się po największej 
cczęści — nie w ręku, cudzoziemców lecz w) 
ręku chińskiego kapitałw. Największy atoli wyl. 
zysk pracy robotników, kobięt i dziec; panuje 
w wielkich przedsiębiorstwach icudzoziemskich, 
zwiłaszcza w przędzalniach bawełny i w ko- 
palniach. 


Pleniaczy I prowokatorów należy karać. 


Według statystyki przytoczonej w Sejmie przez 
ministra sprawiedliwości dowiedzieli się posłowie, że 
w poku zeszłym sądy polskie rozstrzygnęły 4.165.000 
spraw we wszystkich instancjach. Ze sprawozdania te- 
go wynika, że co szósty człowiek w Polsce procesuje 


się. Ponieważ liczba sędziów wynosiła w tym czasie 
2.384, przeto na jednego sędziego przypadło 1780 spraw 
zaś w niektórych okręgach nawet do 3.000 spraw. 
To 'zastraszające zjawisko musi być poważnie wzię 
te pod rozwagę, ponieważ jest objawem bardzo ufem- 


G Adolfina Gorzycke - Wieeżyńska | 


nym. świadczącym z jednej strony o rozpanoszeniu się 
w Polsce pieniaciwa, zaś z drugiej o przeciążeniu sę- 
dziów nadmiarem spraw. 

; Jeżeli mwzgiędni się, że większość lokaji sądowych 
nie odpowiada zasadniczym wymogom hygjeny, nie 
posiadając należycie urządzonej wentylacji. to jasną 
rzeczą jesi, że sędziowie muszą tracić zdrowie i nad- 
szarpywać nerwy, co ujemnie wpływa znów na tok 
rozpraw. wywołując pospiech w ich prowadzeniu i 
niesprawiedliwe wyroki, x 

Przy bliższem zaznajomienju się ze sprawami są- 
dowemi, a zwłaszcza z dziedziny obrazy azci, okazuje 
się. że zastraszający nawał pracy sędziowskicj spowo- 
dowany jest w znacznym siopniu przez rozwielmożnie- 
nie się pospolitego, mającego niekiedy wprost charakter 
złośliwości, pieniaciwa. Dziwić się należy tylko temu. 
że nikt z sędziów nie robi użytku z przysługującego 
się mu prawa karania za pieniactwo. Stosując na sze- 
roką skalę to prawo na obszarze całej Polski. można 
byłoby 'wkrótce oduczyć zapamiętałych pieniaczy od 
obciążenia stanu sędziowskiego nadmiarem pracy. — 
Z drugiej strony częstokroć wyralinowani prowokato- 
rzy też piorą swój „honor“ w sądach, obrażając z roz- 
mysłem stronę przeciwną, a następnie skarżąc ją o 
obrazę czci, jeżeli strona ta dała się złapać na prowo- 
kacyjną wędkę i odpowiedziała również obrazą, lecz 
nie wniosła przeciw prowokatorowi skargę. Wobec za 
często powtarzających się w praktyce sądowej tego ro- 
dzaju jprowokatorskich debiutów. należałoby uzbroić 
sędziów w odpowiednie paragrafy, mocą których mo- 
gliby nakładać kary na stronę powołującą. jeżeli w to- 
ku rozprawy ustali się fakt. że ona odegrała rolę pro: 
wokatora łub wogóle zachowywała się zaczepnie. Idąc 
drogą nakładania kar za pienjactwo i ukarania pro- 
wokatorów. można będzie osiągnąć odciążenia pracy 
naszych sędziów, uginających się pod jej ciężarem. 


W Warszawie zmarła | 4czerwca tow. A- 
dolfina Gorzycka-Wieleżyńska, której zgon za- 
smulcił liczną rzeszę towarzyszów i towarzy- 
szek lwowskich starszej generacji. Należała 
ona (bowiem do owego pokklenia młodzieży, 
które pracowało we Lwowie nad założeniem 
partji socjalistycznej, do pierwszego grona ko- 
biet twowskich. które mniejwięcej przed 36 
do 38 laty przejęły się ideą socjalizm i z en- 
tuzjamem służyły tej idei. Było to w latach 
1886—1889, kiedy prąd socjalistyczny ogarnął 
liczne iutaientowane jednostki wśród uczącej 
się młodzieży we Lwowie. Należeli do owlega 
pokolenia między innymi nieżyjący już tow. 
Stefan (Podkowicz, Stanisław Kozłowski. [cia- 
chim Fraenkel, Kazimierz Gorzycki, a z żyją- 
acych tow. Herman Diamand. Maksymiljan Zet- 
terbaum i inni. Skupiła się ta młodzież w 
latach 1880—1892. Wśród dość licznego gro- 
na młodych idealistek, przeważnie nauczycie- 
lek, które do „Czytelni naukowej” należały, 
znajdowała się i zmarła. W „Czytelni nauko. 
wej“ zapoznała się ona i zbliżyła z młodym, 
bardzo ttzdolnionym akadem.. Kazimierzem! Go. 
rzydkim, który w r. 1890 należał do zało» 
życieli galicyjskiej partjł socjalno-demokratycz- 
nej (na zebraniu w jego mieszkaniw partja tą 
została założona), redagował Iwicwskiego „Ro. 
botnika', a później zasłynął jako historyk, 
zwłaszcza jako autor bardzo poczytnej swegb. 
czasu. szczególnie wśród socjalistów, książki 
pt.pt. „Historja społeczna Polski“. Wkrótce 
pobrali się z sobą i tow. Adolfina Giwrzyłcka 
brała dalej żywiy udział w życiu partyjnem i 
iw działalności postępowego Ogniska nauczy- 
cielek, Tow. dr. Kazimierz Gorzycki zmarł w 
imłodym wieku. W kika lat po jego śmierci 
wdowa iwlyszła pojwitórnie zamąż za zranego i 
zasłużonego tow. partyjnego, inż. Ałeksandrą 
Wieleżyńskiego. 

Po wojnie zamieszkała w Warszawie, gdzie 
zajjmowała się pracą nalulczycielską, a zarak! 
zem pracowała naukowo nad pedagogją. Lee 
nie szczędził jej ciężkich kiosów:: przed dwo- 
ma laty zmar? jej syn, tow. Wincenty Gorzy- 
cki, młody, wielce utalentowany i obiecujący! 
historyk. — -Wierną pozostała partji socjali- 
stycznej aż do śmierci. Cześć jej pamięci! ! 
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Nowiny z dnia. 


Lwów, 23 czerwca 


NIE PRÓBKA LECZ PRZERÓBKA. W recenzji 
z „Sonaty Kreutzerowskiej" w wierszu drugim l-szej 
szpalty, zaszedł błąd drvukarski, a mianowicie sztuka 
powyższa jesi „przeróbką powieści Tołstoja a nie 
„próbką“ jak mylnie wydrukowano. Również nikt 
nie rozrywa sieci „jednym młotem”, ule chyba „mio- 
tem“. 

KOMITET ZBIORKOWY na cele kolonji waka- 
cyjnej dla dzieci robotniczych, komumikuje, że zbiórka 
uticzna z dnia 19, czerwca przyniosła 320 zł. 

WYBÓR WŁADZ AKADEMICKICH W UNIWER 
SYTECIE JANA KAZIMIERZA WE LWOWIE NA 
ROK AKADEMICKI 1925/26. Rektowm Uniwersytetu 
wybrany profesor zw. filozolji romańskiej Dr. Edward 
Porębowicz. 

Dziekanami: Wydziału teologicznego profesor 
nadzw. nauk biblijnych Siar. Zakonu Ks. Dr. Aleksy 
Klawek. Wydziału prawa profesor zw. prawa sądowego 
polskiego Dr. Przemysław Dąbkowski. Wydziału le- 
karskiego | rolesor zw. szczegółowej patologji i terapji 
wewn. Dr. Roman Rencki. Wydziału humanistycznego 
prołesor zw. antropologji i etnologji Dr. Jan Czeka- 
nowski. Wydziału matematyczno-przyrodniczego pro- 
fesor zwyczajny lizyki Dr. Roman Negrusz. 

SZUKA WRAŻEŃ. 12lcini Markus Leulman wy- 
dalił się 20. bm. z domu rodzicielskiego. przy ul. 
Pilnikarskiej I. 8 i przepadł bez wieści. Powiadomio- 
na o tem policja zarządziła poszukiwania dezertera. 

RÓŻNIE KRADZIEŻE. Józef Nycz, zam. przy ul. 
Boimów. doniósł policji że skradziono mu ze stajni 
12 par bielizny, buciki, kilka sztuk biżuterji i lejce 
koni. łącznej wartości około 500 zł. 

Samuel Pohl, kupiec, zam. przy ut. J. Hermana, 
doniósł policji. że skradziono mu z otwariego miesz- 
kania „Fates“, oraz książki do modlitwy, wartości 
okłoo 100 zł. 

Jacko Kowalczyk. zam. w Podsadkach pod Lwo- 
wem, w braku zajęcia wałęsał się w poczekalni dwor- 
ca głównego, gdzie kradł portfele i pugiluresy po- 
dróżnym. Ostatecznie ujęto go i odprowadzono do 
areszlu. > m. 

REDUKCJA POWODEM ZAMACHU SAMOBÓJ- 
CZEGO. Posterrmkow y, Nowosiadły (pełniąc służbę wczo 
raj po północi 
żącą na ławce kobielę w sianie nicprzytonnym. Lekarz 
dyżurny Pogotowia ral. przybyły na miejsce stwierdził 
iż kobieta ta zalruła się karbolem. Obok desperatki 
lezion? Iląszkę z tego płynu, książkę pod tylułem „Nie- 
zguła", oraz plik korespondencji. Niedoszłą samobój- 
czynię odwiezjono do szpilala, gdzie przepłukano jej 
żołądek, 

Jak się nasiępnie okazało była to 27-letnia Pau- 
lina I. którą wydalono z zajęcia w szpitalu żydow- 
skim. Pozbawienie posady było prawdopodobnie po- 
wodem «lesperackiego jej kroku. 

Z KRONIKI NIESZCZĘŚLIWYCI WYPADKÓW 
W szkole im. Ilrynczenki przy ul. Gródeckiej jeden 
z luczni 9-cio letni Włodzimierz Stebełko upadł i zła- 
imał rękę. i 

Stanislaw Bomlak podczas gry w piłkę nożną 
został zraniony w głowę. 

Abraham Friedman. |ponocnik 
pracy doznał obcięcia palca u ręki. 

Sprawcą przejechania motocyklem R. Spieglowej 
w ul, Leona Sapichy był Ksawery Mielnicki, student 
Politechniki. Policja pozostawiła go na wolności, spra- 
wę zaś przekazała do sądu. 

ŚCIGANIE LICHWY ŻYWNOŚCIOWEJ. Oddział 
policji dla waiki z jichwą oskarżył w sądzie S. III. 
o oszustwo trzech piekarzy, wypiekających chleb o 
złej wadze. Są to: Efroim [lorowitz. zam. przy ul. 
Sobieskiego, ludwik Merwąrd. zam. przy ul. Gró- 
deckiej i Mozes Enzwejg. zam. przy ul. Leśnej. 

W magistracie oskarżono 22 właścicieli różnych 
firm, między nimi 4 sklepikarzy, i 1 restauratora o 
łichwę żywnościową. O brak cen na towarach oskarżo- 
no 8 właścicieli sklepów spożywczych, 4 modniarki, 
2 restauratorów, 1 handlarza obuwiem i 1 blacharza. 

KOŚCIÓŁ NARODOWY Z CERKWI PRAWO- 
SŁAWNEJ. Przy ul. Franciszkańskiej stoi cerkiew pra- 
wosławna. która jest własnością konsystorza w Czer- 
niowceach. Cerkiew ta jest nieczynna z powodu braku 
wiernych tego obrządku. Biskupi kościoła narodowego 
Bończa pragnie nabyć tę cerkiew i zaofiarował za ten 


jubilerski, przy 


„DZIENNIK LUDOWY“. 


budynek 125.000 dol. Biskup ten satra się obecnie u 
władz o przyzwolenie na założenie gminy wyznawców 
swego obrządku we Iiwowie. O kupno cerkwi tej za- 
biegał metropolita Szeptycki, ofiarowując za nią 100 
tysięcy dolarów. 

SAMOBÓJSTWO PARY MAŁŻEŃSKIEJ Z PO- 
WODU BEZDZIETNOŚCI. 66-letni Stanisław Gold- 
stein. zam. przy ul. Królewskiej w Warszawie, popeł- 
nil zamach samobójczy wraz 56 letnią swą żoną Rózią. 
Slużąea znalazła ich rano leżących na łóżku. zacza- 
dzonych gazem świetlnym. 

Samobójcza para pozostawiła listy do redakcji 
pism, |w których tłumaczy powód samobójstwa braku 
celu w życiu, jako małżeństwo bezdzietne. 


SAMOBÓJSTWO ARESZTOWANEGO POLICJAN 
TA. Policja krakowska aresztowała Dymitra Kuzyka 
i sienżan'a Jerzego Klima w sprawie maiwersacji na 
loinisku. W śledztwie stwierdzono, źe Jan Wojdan. 
posterunkowy z województwa lwowskiego, był po- 
mocny Kuzżykowi w jego zbrodniczych praktykach. — 
Wobec tego Wojdana aresztowano i odesłano do Kra- 
kowa. "W drodze zbiegł on jednak eskorcie i popełnił 
samobójstwo |przez utopiienie się. 


ARESZTOWANIE ZA PODBURZAJĄCE MOWY. ' 


Ostap Pawłów, redaktor gazety „Hromadzkij Hołos*, 
został aresztowany na zarządzenie sędziego śledczego 
za wygłaszanie hodburzających mów na różnych zgro- 
madzeniach. 


NOZE PRZY ROBOCIE. 21-letni Bernard Sehi- 
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Różne. 


FORD W ANGLIJI. Ford zdążył już wypioduko- 
wać w Anglji 200.000 automobili. 


WYDOBYWANIE ZATOPIONYCH SKARBÓW. 
Pisma ateńskie donoszą. iż rozpoczęto już prace nad 
wydobywaniem zatopionych skarbów w bitwie pod Na- 
vaninem, stoczonej w r. 1827. W dniu tym Turcy po- 
nmiósłszy klęskę, wysadzili w powietrze kilka swych 
okretów. Na admiraiskim statku znajdowała się kash, 
w której mieściło się 250 miljonów franków ' złotem. 
Ponieważ zatopione okręty znajdują się na stosunkowo 
nie wielkiej głębokości, przeto istnieje prawdopodo= 
blieństwo. że skarby zostaną wydobyte na powierzchnię. 
W bitwie pod Navarinem walczyła związkowa flota 
Anglji Francji i Rosji pod dowództwem angielskiego 
admirała Codringtona przeciw siłom morskim Turcji 
i Egiptu. Mahomełtanie stracili wtedy 30 okrętów. 


| JAPOŃSKIE MANIFESTACJE RADOSNE Z PO- 
WODU ROWNOUPRAWNIENIA KOBIET. W parla- 
„mencie japońskim zapadła uchwała, udzielająca kobie- 
tom japońskim prawa głosowania. Z tego powodu na 
| ulicach Tokio urządzono liczne pochody malownicze 
|1 manifestacje* radosne, w których uczestniczyły gejsze, 
popisując się tańcami narodowymi. Tysiące domów o- 
zdobiono festonami i flagami. a naprędce zorganizo- 
wane orkiestry Iprzygrywały w różnych punktach mia- 
sta. Wielu wybitnych japońskich mężów stanu. a śród 
| nich prezes radv ministrów Kalo i ezłonkowie jego 
gabinetu uczestniczyli w ogólnej radości. 


merer ńidał się wczoraj wieczorem do realności przy | PRZEŹROCZYSTY CZŁOWIEK. W Wied. 


ut. Zródlanej pod l; 17. Ta część r igat znana niy przygotowuje się wielka wystawa hygie- 
mordownią. Nie więc dziwnego. że jakiś nieznany, i 


osobnik 'wpakował móż Schimererowi w okolice serca, 
przebijając mu kiatkę piersiową. Pogotowie rat. od- 
wiiozło (go w stanie groźnym do szpitala. 

Józef Selzer, mieszkaniec kleparowa, został po- 
bity i ciężko zraniony w jałowę przez nieznanego o- 
sobnika. 


Wawrzyńca Olecha napadli nieznani osobnicy i góły wnętrza 


ciężko pobili pa Wysokim Zamku. 
Udzielono im pomocy w Pogotowiu rat. 
OTT Taa | W m na BJJ 


Zahójca żony uwolniony. 


niczna. któvej jedną z osobliwości najbardziej 
„przyciągających będzie prześwietlone wnętrze 
ciała ludzkiego. Prześwietlenie odbywa się nla 
| podstawie metody prof. Spalteholza. dzięki któ. 
sej tkanki ludzkie i zwierzęce. przes,ąkając 
pewnemi cieczami. stają się przeźroczyste, 
Można 'wówiczas obserwować wszystkie szcze- 
organów. zwłaszcza gdy się 
jeszcze poprzednio zabarwi odpowiednie żyły, 
Preparaty oglądano dotychczas pod światł(c. 
W i. b. Muzeum Hygireny w Dreźnie wpa- 
dło na pomysł oświetlania preparatów z tyłu 
iz boków ląmpami elekteycznemi. Efekt był 
bardzo dodatni wnętrza preparatów ukazy- 


KRAKÓW. 23. czefwca. Przed tutejszym sądem | wały się w całej swej plastyczności. Obecnie 


przysięgłych odbyła się rozprawa przeciw pomocniko | ną iwystawie w 


Wiedniu przygotowiuje się 


wi Piekosjńskienru. oskarżonemu o to, że zastrzelił wiekszą, ilość przeźroczystych preparatów wi 


swą żonę za wiarołomstwo. Piekosiński został uwol- 


w ogrodzie Kościuszki napofkał le- niony. 


Handel Gdańska z Rosją. 


WARSZAWA. 23. czerwca. (AW). „Express Por.“ 
dowiaduje się, że do Moskwy przybyła delegacja prze- 
mysłowców gdańskich eclem utworzenia gdańsko-so- 
wiecklego Tow. Handlowego. Widocznie Gdańsk zamie- 
rza |w handfu z Rosją konkurować z Polską. 


Sprawa | Marokko. 


PARYŻ, 23. cze"wca (Pat) Dzisiejsze de. 
baty (wi Izbie w sp”awie Marokka wiywołały 
duże zainte”esowanie w prasie. Painleve o- 
świadczył 'współpracownikowi „Petit Par;- 
sien“, że wi przemówieniu swem skreśli rozwój 
historyczny: obecnego kontliktu viraz przedsta. 
(wi poszczególne jego fazy. następnie zażąda 
od lzby, aby się wypowiedziała, czy polityka 
rządu w sprawie Marokka odpowiada jej sta- 
nowiskiu. i 

Proces przeciw p. Łaszkiewiczowi. 


WARSZAWA, 23. czerwca (AW) W Moskwie 
rozpoczął się przed najwyższym sądem wojskowym pro 
ces przeciwko b, konsulowi polskicma w Tyflisie p. 
Łaszkiewiczowi, oskarżonemu o rzekome szpiegostwo 
na rzecz Polski. Łaszkiewicz miał być — jak wiado- 
mo — wymieniony za Bagińskiego i Wleczorkiewt- 
cza. W pierwszym dniu rozprawy odczytano akt o- 
skarżenia. ! 


Mikado abdykoje. 
LONDYN, 23. (czerwca. (AW). Rząd ja- 
pański wydał oficjahry komunikat. stwierdza- 
jady, eż cesarz japoński ciężko zachorował i 


pe ośmiu grupach. przedstawiającylch: systemi 


kostny. organy trawienia, oddychania i obje- 
gu krwi. system merwowiy! i t. d. W każdej z 
tych grup znajduje się ponadto całe ciafo 
ludzkie ze specjainem wyróżnieniem organów 
danej grupy. W ten sposób widz. otrzymuje 
jaknajdokładniejsze i najtrywalsze wiadomości 
o budowie wnętrza ludzkiego. 
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Komunikaty. 


x II- PELNE POSIEDZENIE LWOWSKIEJ 
' IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ odbędzie się 
w piatek, dnia 26. czerwca 1925 r. o godzinie 4.30 po- 
południu 'w sall posiedzeń Izbv handlowej i przemysło* 
wej. 

X ZWIĄZEK STOWARZYSZEŃ FUNKCJONA- 
RJUSZÓW państwowych i samorządowych Wojewódz- 
twa lwowskiego urządza w dniu 29. czerwca o godz. 
lu-tej rano w sali Rady miejskiej nadzwyczajne Walne 
Zgromadzenie delegatów przy współudziale zaproszo* 
nych postów i senatorów w doniosłych dla Państwa 
sprawach zasadniczego znaczenia. 
EEEE: ETEN ROOT REA 


Roczne Zgromadzenie partyjne 


(Ciąg dalszy.) 
odbędzie się we Środę 24 czerwca br. o godz. 
7-ej wiecz. w sali Rady zawod. Ossolińskich 
L. 10. — Wzywa się wszystkich towarzyszy 
partyjnych do bezwarunkowego jawienia się, 


Sprawy partyjne. 
* ZGROMADZENIE PARTYJNE W. LEWAN- 


stracił władzę pamięci i koncentracji. Wiobec|DOWCE odbędzie się 24, czerwca br. o godz. 6 wie 


tego nie (będzie inógłl nadal sprawować rzą- 


— 


czón w domu Walentego Kulasa, przy ul, Warszaw- 
skiej. Przedmiotem obrad będzie wybór nowego Za- 
rządu, Ą 
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Pracy i chleba 


Masowy wiec w ratuszu. — Policja w ul. Ruskiej zagrodziła foak 
pochodowi pod województwo, przyczem zostało zranionych kiiku 


robotników. — 


Prołetarjat miasta Lwowa, wczorajszem. 
masowem zebraniem w ratuszu i idejmonstracją 
wi Rynku, zwrócił uwagę sferom rządowiym.' 
bezrobocie i nędza mas pozbawionych zar; b- 
ków i chleba doszła do kulminacyjnego 
punktu. 

Na zew dany przez kierownictwo Związ- 
ków zawodowiych stanęła Iwiczoraj praca w 
całem mieście w oznaczonej godzinie. a tysiące 
mobotników: stawiło się na masowy wiec wi 
Ratuszu. Całe dziedziniem w tym gmachu. ku- 
rytarze, oraz plac przed wejściem był zapeł- 
niony tłumem. 

Wśród podniosłego nastroju zgrkimadzo- 
nych wiec zagaił tow. Żelaszkiewicz. 

Następnie przemawiali towlarzysze dr. Drę- 
giewicz. Kuśnierz. Scherer, Lang i Skałak. 

Ujchwaloną rezolucję podajemy na pierw- 
szej stronie. 

Po zakończeniu wiecu udała się deputacja 
do wojewody. aby przedłożyć mu pestulaty 
kłasy pracującej. Masy uczestników zebrania 
impulsywnie ruszyły pod województiwł. chcąc 
usłyszeć odpowiedz daną przez przedstawi- 
aciela władzy wysłanej deputacji. 

Policja otrzymała jednak bezcelowy zu- 
pełnie rozkaz. aby nie dopuścić za żadną cenę 
pogdlrodw przed województwo. W ul. Ruskiej 
zetknął się więc pochód z silnym oddziałem 
posterunkowy(ch. Brutalne postępowanie pit. 
licjj spowodowało starcie. Pksypały się ka-' 
mienie i ciosy kolb policyjnych. 

W czasie: szarżowania konnych policjan- 
tów kilku robotników zostało zranicinych szab- 
lami. Nikt jednak ze zranionych nie szukał 
pomocy w Pogot Awiu ratunkowem. 

Podczas tego starcia zapanowała panika 
wśród przekupniów w Rynku. Wszyscy kup- 
idy fpospuszczali story, ulica zaś Ruska była 
zamknięta dla ruchu pieszego i kołowego. 

W tym czasie bawiła deputacja w woje- 
wództwie. 

W skład jej wchodzili przedstawiciele 
«wszystkich Związków zadwłodowłych. 


Przewodniczący Centrali Związków! Zaw. | 


tow. Żelaszkiewicz przemówił do p Wojewody 
przedstawiając groźny stan w jakim znajdu- 
ja się masy bezrobotrre i domagał się wyłasyg- 
nowania przez rząd przyrzeczonych Środków: 
do uruchomienia rozbudowy i przemysłu w 
mieście i w Małopolsce. Te same postulaty 
przedłożył również tow. Laskowski. 

P Wojewoda odpowiedział. iż jest prin- 
formowany o nastrojach i putrzelbłach Posh 
pracującej i dołoży wszelkich starań, aby te 
słuszne żądania były pomyślnie załatwione. 
W tym celu dziś jeszcze telefonicznie powia- 
domi rząd centralny o przebiegu wiecw i za- 
padłych na nim uchwałach. Równocześnie do- 


Odpowiedź wojewody. 


dał p. Wojewoda, iż na drugi tydzień będzie 
w iWarszawie i osobiście spr awę tei poruszy w) 
ministerstwie. 

Uczestnicy deputacji chcieli zakomuniko- 
wać demonstrującym w Rynku odpowiedź jaką 
usłyszeli na przedłożone postlaty. Nie można 
jednak było tego uskutecznić z powodu har- 
dów konnych postenunkowych, szarżujących 
na tłumy. Przez parę godzin trwał ten popis 
policji. Jeden z wywiadowiców Novi. wyjał ve- 
wolwer i grożąc nim tłumom, strzelał w! po- 
powietrze. Jeden z przełożonych tego icsobnika 
odebrał mu! rewolwer. 

Gdy następnie interpelowano w Dyrekcji 
policji w sprawie tego incydentu taikai 
iż nie należy brać poważnie występu N., gdyż 
jest on „niepoczytalny*. 

Dlączegoż więc osobnicy tego redzaju peł- 
nią służbę w P. P, i są przeznączani na tak 
odpowiedzialne stanowiska ? 

inny wywiadowka Socha skierolwlał wóz na- 
ładowany węglem w tłum w kierunku uł. Ru- | 
skiej. Było to oczywistą prowxlkacją. Mło- 
dzież bowiem rozogniona chwiytała za bryły 
węglowe i ciskała niemi iw posterunkowlych. 
Nastąpiła w odpowiedzi szarża konnych poli- 
cjantów na zgromadzonych oraz aresztowania. 

W sprawie tego incydentu spowodowanegh 
, głupotą lub prowokacją należy przeprowadzić 
Śledztwo i pociągnąć winnego do tldpowiedzial. 
ności. 


Aresztowania 

| Podczas demonstsacji sprowadzono do ko- 
(28 policyjnych 7 osób, Aresztowano z nich: 
lgnacego Butla, Józefa Holeckiego i Abraha- 
[ma ! Sobowicza. Oskarżono ich z § 65, SP i 273 
i z tem oskarżeniem odesłano do więzienia 
sądowego. Czterech innych: Reimunda Gitow- 
skiego, Barbarę Lachowicz. Michała Rolucha 
ji Alojzego Maqciniaka pozostawixho na wolnej 
' stopie, skierow'ując oskarżenia przeciw nim p 
zbiegowisko do sądu! S. HI. 

Pozatem przytrzymano kilku wyrostków 
kolportujących bibułę komunistyczną. Tych 
skierowano do .„deienzyiwy*'. 

Wedle informacji policyjnych podczas de- 
jmonstracji zostali kontuzjowani kamieniami i 
kawałkami węgla posterutnkowi: Józef Woż- 
niga. Michał Kinicki. Jan Presz i Stanisław 
Czerwiński. 
| ŘE ë AK NN" soo ib" ij 

Nowe pokłady zlofa. 

LONDYN, 23. czerwea. (Pat.). Wolf. „Morning 

Post“ donosi, że w angielskiej Afryce centralnej od- 


kryto nowe pole złola, obszaru 8,000 milj. kw. Pole to 
położone jest w dolinie Lupa, 


Pisaliśmy już o tem. jak Lewicki rządzi 
i sądziliśmy, że dyrekcja zrobi porządek zi 
mim. (Fymczasenr Lewicki rządzi i bawi się 
w nączelnika dalej, drwiąc sobie ze wszyst- 
kiego. œo o nim piszą. Podobno naczelnik pa- 
nowozowni wi Stryju p. Folwlarków, któremu 
podfega Lewicki, powinien zrobić doniesienie 
do dyrekcji, lecz widać nie chce szkodzić ko- 
ledze naczemikowi Lewickiemu i dalej tole- 
auje wszystko. 

Tymczasem ufny w protekcję Lewicki i 
u p. Folwarkowa i iw dyrekoji naraża skarb 
kolejowy na straty. Zrobił więc Lewicki ze 
szklarza kolejowego ogrodnika. który dozce 
ruje inspekta. by miał sałatę, ogórki itp. Za 
mim idzie drugi „werkmistrz* Różycki. któl 
ry znów ma do obsługi domowej człowieka 
przez kolej opłącanego. 

Aby zaimponować w Triuskawicu swoją 
władzę na polecenie Lewickiego trzy tony wę- 
gla kolejowego wiezie się pociągiem do willi 


Parowozownia w Drohobyczu folwarkiem werkmisfrza. 


„janina“ a tem 
do willi. 

Na wieczorku strażaków włyświeca bęczkę 
karbitu o wadze 40 kg, własność kolei. 

Jego pupile widząc co wyprawia naczelnik 
korzystają z tego, no i dla siebie także cią- 
giną. 

Robią więc śrubstakki, włynoszą wałcówkę, 
wyrabiają podkowy. Nadeszłe kożuchy dla 
palaczy i ślusarzy rewizyjnych, polecił Lewic- 
ki ‘wydać swoim piupilom, dając im nowe, a 
odbierając stare z krzywdą tvch pierwszych. 

innym razem znów każe ściągać perso- 
nalowi po 50 gr. przez T miesięcy dla sprawie- 
nia maszyny ido pisania. :A (czyja ona telaz jest ? 

Poruszając tych kilka pniaków z gospo- 
darki Lewickiego. zapytujjemy naczelnika w 
Stryju p. Fotwarka i (dyrekcję we Lwowie, 
jak (długo jeszcze Lewicki biezkarnie rządzić 
będzie parowozowinią iw Drohobyczu. 

=: 


robotnicy sekcyjni znoszą go 


Z dnia. 
Go wynikło z przyjaźni Witosa z Chjeną. 


Paktem zawartym w Lanckoronie zobo- 
wiązał się Witos Chjenie, że reformę rolną 
będzie się przeprowadzało bardzo umiaskowa- 
nie. Istotnie w okwesie nieszczęsnych rządówi 
Chjenopiasta Witos reformę rolną traktował 
tak, aby chłopów nie draźnić a panom zbytnio 
się nienarażać. Ot. jak Witos. 

Ale przyszedł kres przyjaźni. a Witos 
chcąc pdzyskać zachwiane mocno zaufanie chło- 
pów zaczyna znowu, „wialczyć' o reformę rol- 
ną. Tego już Ibryłó zawiele obszarnikowi p. Leo- 
nowi Żórtowskiemu, posłowi z klubu chrześci- 
jańsko nar. (Dubanowicza) i oto wyrznął Wi- 
tosowi w liście otwartym. zamieszczonym w 
„Dzienniku poznańskim” reprymendę od któ. 
mej wodzowi chłopów xcierpko i nieprzyjemnie 

zęobi się na duszy. List dotyczy reformy! rolnej 
a |cofrczy się słowami: 

„Pan. panie prezesie. przemilczasz praw- 
dziwy stan rzeczy, choć panu jest dobrze zna- 
ny, a jedaocześnie Śmiesz pisać o „punkcie 
widzenia państwowym, narodowym i społecz- 
nym“. Pańscy stronnicy ubodzy. i ciemni, po» 
dlegają złudzeniom. Pan. panie prezesie, u- 
prawiasz Świadomie taktykę, która między u- 
| czciwymi ludźmi nazywa się szalb;erstwem. — 
Słowo łagodniejsze kłamałoby rzeczy. którą 
należy wreszcie nazwać po imientu, albowiem 

chodzi istotnie o wielkie zagadnienia bytu Na- 
nodu i Państwa“. 

Ano, tak to bywa. Witos szukał przyjaźni 
z szlachtą i napędził sobie guza. Któryś ze 
szlachciców nazwał swego psa .„Witosem', ą 
Witos człowiek tem się nie obirazjł, owszem 
wdał się w konszachty z panami. 

Teraz będzie dumał przeniewierca chłop- 
ski na niedorzecznością słów Krasińskiego: 

Z szlachtą polską, polski lud. 


Targi Wschodnie we Lwowie. 


Przemysł rumuński na Targach Wschodnich. 


Poseł R. P. i Nadzwyczajny Minister Pełnomocny 
'|p. Józef Wielowiejski donosi Dyrekcji Targów Wsch. 
że udział Rumunji w tegorocznych V. Targach Wsch. 
został zadecydowany. Eksponaty rumuńskie obejmą 
próbki produkcji zbożowej i mąki. przemysł spożyw- 
czy (ryby, wina, owoce, tytonie. jedwabie, wody mine- 
ralne, mafię. wełnę. oleje roślinne, nasiona i minerały). 
| Jako dekoracja pawilonu rumuńskiego wystawione bę- 
dą nadto wyroby sztuki ludowej. jak maierje, hafty, dy- 
wany itp., oraz grafika. 

Dyrektor lonescorSisesti. który jest oticjalnym 
przedstawicielem Rumunji na Kongresie rolniczym w 
Warszawie zamierza w drodze powrotnej zatrzymać się 
we Lwowie celem bezpośredniego omówienia kwestyj 
technicznych z Dyrekcją Tagów Wschodnich. 


Stoisko Targów Wschodnich we Włoszech. . 


Na Targach międzynarodowych w Padwie, które 
zostały dnia 19. bm. zamknięte, wystąpiły Targi Wsch. 
ze Lwowa z własnem stoiskiem propagandowem. — 
Soisko Targów Wschodnich, urządzone z dużym sma- 
kiem i zaopatrzone obficie w materjały reklamowe i 
informacyjne wzbudziło znaczne ROPIE: Pod- 
niesiono projekt oficjalnej włoskiej! mis'i gospodarczej 
do Polski w okresie V. Tangów Wschodnich. Specjalną 
wycieczkę do Lwowa organizuje kupiectwo tryesteń- 
skie i wyższa szkoła handlowa w Tryeście. Włoskie 
koła importerów interesują się szczególnie popa 
maszynami polniczemi. 


—.. 


Zbiorowa wystawa win owocowych na Targach Wsch. 


Walne zebranie Związku Zawodowego wytwórców 

w owocowych w Polsce przy Stow. Kupców Polskich 

w Warszawie postanowiło wziąć gremialny udział w 
V. Targach Wschodnich jako jednolicie zorganizowana 
grupa jzbiorowa. Ekspozycja ma być połączona z re- 
klamową podażą próbek. 

Byłoby pożądane, ażeby tym przykładem zachę- 
ceni zostali drobni producenci i w innych działach 
przemysłu do zorgunizowania zbiorowych pokazów 
swej wytwórczości. 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Już wyszła z druku 


Szklane domy. 


Literatu a życie.. Z uśmiechem pobłażania 
albo lekceważenia patrzy nieraz ogół na pi- 
sarzów, których wyobraźnia wybiega naprzód 
w przyszłość i którzy w dziełach swych kon- 
struują obrazy przyszłego życia. A jednak! 
ziściły się genjalne wizje techniczne 70 r0Z 
woju. jakie w swlych powieściach dla mło- 
dzieży kreślił Jafjusz Verne. Utopistami nazy- 
wa się literatów, którzy zajmują się opisy- 
waniem przyszłego, lepszego ustroju — a wy» 
raz: „łutopja oznacza powszechnie niedorze- 
Czność, nieszkodliwe m*żonki... A jednak, te 
mrzonki oblekały się w żywe ciało! Niezisz- 


brzyrnią skalę. — Sposób budowania takiego 
domu szklanego ma być bardzo prosty i bar- 
dzo łatwy; stawia się najpierw na cemento- 
wym fundamencie zwykły szkielet ze stali lub 
drzewa, jak przy zwykłych domach amery- 
kańskich o podwójnych ścianach, a następnie 
w szkielet ten jak w ramy wsuwa się płyty 
szklane odpowiednich rozmiarów. Nawet dach 
robi się w ten sam sposób i z tego samego ma- 
ter jałti. i 


Największą zaletą szklanego domu. we- 


ʻ A » nisko Ikoszt budowiy. Zbudowanie takiego do- 
czalnym ma być ustrój sprawiedliwości społe- | mu będzie kosztowało 20 projcent mniej, ani- 
znej i braterstwa ludów? Lecz niegdyś zaj żeli dzisiejszego drewnianego. — Ponadto nie 
taką samą mrzonkę uważano myśl o zniesieniw | t+zeba będzie szklanego domu malować ani 
niewolnictwa, o usunięciu tortur, o zniesieniu tapietować, dom taki będzie mógł mieć do- 
poddaństwa (chłopów i pańszczyzny. Utopje wolny kolor, gdyż szkło nieprzeźroczyste mo~ 
nie są nieziszczalne ! żna fabrykować w różnych kolorach (ziemnych 
Znakomity pisarz polski Stefan Zeromski | jednak odcieni); dam taki będzie również 
w rozgłośnej swej ostatniej powieści pod tyt. | zdnowotniejszy, aniżeli dzisiejsze murowane 
„Przedwiośnie“, opisuje kulturę szklanych do- | lub (drewniane domy; mając zaś podwójne 
mów w Polsce, jaką widzą marzenia Sewleryna | ściany, pomiędzy któremi znajdować się bę- 
Baryki. Zresztą jeszcze wcześniej. bo już w:| powietrze, (które jak wiadomo. jest złym 
„Urodzie życia”, pisał Żeromski o owych szkla. | przewodnikiem kiepła), dom ten będzie ciepły: 
nylch |domach. wi zimie a chłodniy w lecie; zmniejsza się rówi- 
A oto teraz w najpraktyczniejszego kraju| nież niebezpieczeństwo pożaru w szklanym do- 
Świata, z Ameryki nadchodzi wiadomość, że, my i koszt ewentualnych reperacji. 
że szklane domy nie są niemożliwością. —| Gazety amerykańskie całkiem poważnie pi- 
Niejaki G. A. Shiels w Columbus w stanie | szą, że przy dzisiejszych stale wzrastających 
Ohio twierdzi, że w niedalekiej przyszłości | cenach Imaterjałów budowlanych. praktyczny 
Iwszysky| będziemy mieszkali w szklanych i| pomysł Shields'a może faktycznie znaleźć po- 
całkiem |bezpiecznych domach. Wpadł on na| wszechne zastosowanie. Różni się on od opisów! 
pomysł (budowania domów z nieprzeźroczy- | Żeromskiepo tylko tem, że Żeromski chciał 
stego szkła i zbudował sam najpierw model| by owe domy stawiano ze szkła przeźroczy- 
takiego domu, a obecnie organizuje towarzy- | stego. a Shields obiecuje budować domy tylko 
stwo, które się zajmie wyrobem odpowiednich | z nieprzeźroczystego szkła. Ale kto wie co 
płyt szklanych do budowania domów na ol-| przyszłość przyniesie... 


Bank wobec swoich pracowników. 


Dyrekcja Banku Dyskontowego Warszawskiego 
postanowiła zmusić zasłużonych i oddanych Insty- | 
iucji pracowników do wyrzeczenia się praw przez 
tych ostatnich nabytych, a znęcając się nad nimi 
w dzisiejszych ciężkich czasach wstrzymuje im wy- 
płatę należnej i statutem przewidzianej tanijeny, 
względnie renumeracji przez Radę Nadzorczą uchwa 
lonej. 

W Banku Dyskontowanym Warszawskim są 
mianowicie urzędnicy przez ten ostatni przyjęci 
i urzędnicy, którzy przeszli do tej Instytucji z da 
wnego wiedeńskiego „Oestereichische Credit Ans- 
talt für Handel und Gewerbe“. Ci ostątni zostali 
przez „Credit Anstalt“ stabilizowani, mieli prawo 
do emerytury przez należenie do funduszu emery- 
talnego tegoż Banku, oraz zagwarantowane prawo, 
jak zresztą wszyscy stali urzędnicy, niemożności 
wydalenia ich bez dochodzeń dyscyplinarnyah i wy- 
kazania im winy. 

Bank Dyskontowy Warszawski wpadł na oso- 
bliwy koncept. Niepotrzebni mu są urzędnicy, wo- 
bec których ma tak daleko idące zobowiązania, 
niemiły jest również fakt, że urzędnika choćby po 
20 tu latach nie można „wyrzucić“, i dlatego wy- 
pracował regulamin służbowy (umowę służbową), 
gdzie rozumie się, zamieścił dla siebie bardzo ko- 
rzystne warunki. I tak: Wolno mu rozwiązać na- 
tychmiast stosunek służbowy z urzędnikiem, który 


zostaje powołany do służby wojskowej, wolno mu 
usunąć urzędnika, gdy dłużej aniźeli 6 tygodni 
choruje, wolno mu również usunąć go także, gdy 
kompromituje dyrektora w Instytucji i na zewnątrz 
wobec osób trzecich i wolno mu wogóle robić 
z urzędnikiem co mu się tylko podoba, tak chce 
bowiem regulamin, który przedłożono pracownikom 
do podpisania. Urzędnicy młodzi, którzy nie mieli 
jeszcze dekretu, pod wpływem najrozmaitszych 
gróźb natychmiastowego wydalenia i t. d. regula- 
min ten zmuszeni byli podpisać. Urzędnicy zaś, 
którzy przez swą ciężką i źle płatną pracę nabyli 
inne prawa, podpisaniu się sprzeciwili. 

Dyrekcja wiedząc, że urzędnicy twardo stoją 
przy swojem wstrzymała tym pracownikom wypłatę 
zarobionych przez nich przez całoroczną mozolną 
pracę poborów. A więc wygłodzić tych biedaków ! 

Czy Dyrekcja zastanowiła się nad swym kro- 
kiem, czy nie zdaje sobie sprawy z tego jak wielką 
chce wyrządzić krzywdę swym pracownikom ? 

Wierzymy, że przecież Dyrekcja po głębszem 
zastanowieniu się cofnie swe postanowienia tak co 
do wypłaty tantjeny jak i co do tych krzywdzą- 
cych przepisów regulaminu i nie zechce narażać 
się na potępienie ogółu pracowników bankowych 
jak i nieprzewidziane dzisiaj następstwa, które 
z racji zbyt wschodniego regulaminu wyniknąć 
mogą. 


Dusze niewolnicze. 


Jeżeli już koniecznie ma król rządzić jakimś 
krajem, to powiedzcie mi, dobrzy ludzie, poco ten 
ceremoniał, poco przepych, jakim się zawsze ota- 
cza każda jego królewska mość ? Choćby był idjota 
lub paralityk, zgrzybiały starzec lub dzieciak pod 


opieką niani zawsze tron jego ma być symbolem 
jakiejś wyższości, dostojeństwa, łaski w stosunku 
do mas ludności. Jeden wynalazca genialny, czy to 


czy Gutenberg (wynalazca druku) więcej znaczy 


USTAWA O ROZBUDOWIE MIAST 
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dług pomysłu p. Shields'a, ma być niezwykle | 
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| niż wszyzcy królowie i cesarze razem wzięci a czy 
„słyszał kto kiedy, by przed którymś z nich padał 
|ktoś plackiem, tak jak to czyniło się przez wieki 
i czyni dziś jeszcze przed lada królewiątkiem ? 

| Weźmy taką Anglję, demokratyczuą Anglję. 
i Tam odbywa się ceremoniał jakby od czasów sta- 
„rożytnych nie dzieliło vas wieków kilkanaście. Po- 
'słuchajmy, jak to według opisu jednego z pism 
l odbywają się owe przyjęcia na dworze: ! 

| Rokrocznie para królewska przyjmuje w pa- 
'łacu Buckinghamskim kilka tysięcy osób. Obecni 
sa ministrowie, dygnitarze cywilni i wojskowi, 
korpus dyplomatyczny i szczególnie uprzywilejowani 
goście. Para królewska odbywa „cercle* i zajmuje 
miejsce w sali tronowej, dokąd jedna po drugiej 
i udają się panie, które pierwsze raz są przedsta- 
| pianę u dworu. 
| Co rok kilkaset młodych panien albo dam 
| przybyłych z prowincji lub z kolonji, lub też no- 
| wych członkiń korpusu dyplomatycznego, przechodzi 
| przez ogniową próbę prezentancji. Do „court“ obo- 
wiązuje panie strój specjalny, suknia z trenem, 
| rodzaj welononu na głowie. Moda krótkich włosów 
jępzawika wiele kłopotów paniom, tembardziej, że: 
| królowa ich nie lubi i w swojej rodzinie surowo 
zakazała obcinania włosów. 

Przygotowania pań do „eourtu* trwają ty- 
godniami. Suknie muszą być specjalnie ładne nie- 
tylko diatego, że się bierze udział w tak wspania- 
łem zebraniu, ale i dlatego, że cała prasa poswięca 
w dziale kobiecym długie specjalne opisy najład- 
niejszym toaletom. 

W sam dzień przyjęcia już od siódmej wie- 
czorem gromadzą się przed wjazdem do pałacu 
|setki samochodów. Ogonek samochodowy ciąnie się 
na olbrzymiej przestrzeni i niecierpliwe pasażerki 
czekać muszą nieraz godzinami na wkroczenie do 
sieni pałacowych. Nie koniec jednak na tem. Do- 
stawszy się już wreszcie do pałacu, goście, zanim 
przedefilują przed tronem, czekają znowu bardzo 
długo w wielkiej sali-poczekalni. Chwila najważ- 
niejsza następuje, kiedy mistrz ceremonji wywołuje 
głośno nazwisko. Wymienione przez mistrza cere- 
monji panie wkraczają do sali tronowej, oddają” 
parze królewskiej głęboki, specjalnie przepisany 
ukłon, następuje prezentacja przez dawniej już 
przedstawioną u dworu damę. 

Cała ta ceremonja trwa kilkadziesiąt sekund. 

Na to, aby przeżyć tych kilkadziesiąt sekund, 
robi się kilkutygodniowe przygotowania, zabiega 
się u wpływowych ludzi o prezentację, wydaje się 
setki funtów. 


Różne. 

SKĄD POCHODZĄ RODZY NKI? Rodzynki, 
są to suszone jagody krzewu winnego, a dostarcza 
je głównie: Azja Mniejsza i Południowa Europa. 
Po dojrzeniu winogron, nadłamuje się gałązki, 
ażeby uschły na słońcu i z tego powstaje najwyż- 
szy gatunek rodzynki w gronach, tak zwane ma- 
laga. Gorsze gatunki obrywa się i długiemi war- 
stwami rozpościera na ziemi, przewracając je, do- 
póki zupełnie nie wyschną. Najlepsze rodzynki 
„sułtańskiemi* zwane, używane do ciast i legumin, 
są długie, niekiedy na dwa centymetry, jasno bra- 
natne i prawie bez pestek. 

Małe czarne rodzynki „korynckiemi* zwane, 
pochodzą z odrębnego gatunku krzewu wiunego, 
rosnącego w Morel i na Wyspach Greckich. Cały 
prawie zbiór idzie do Anglji. 

Kaliforuja wzięła się także do produkcji ro- 
dzynków, ale suszą je tam nie na słońcu, lecz 
w piecach. 


„PROSIMY O UREGULOWANIE RA- 
CHUNKÓW*. W pewnym alpejskim hotelu wy- 
wieszono niedawno następujące ogłoszenie: „Gości, 
którzy organizują trudniejsze wycieczki górskie, 
prosimy o uprzednie uregulowanie rachunków, gdyż, 
kto wie, czy takich gości jeszcza kiedykolwiek Zo- 


będzie Edison czy Curie-Słodowska, czy Kopernik; baczymy*... 


| = a 
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Xiteraiura, nauka, sztuka. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 
Środa, o godz. 7 wiecz. „Tannhäuser“ (gośc. wy- 
atęp Sowiiskiego), 
Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „Cherubin z piekła”. 


pożegnalny 


gromną sympatję 


w .„Sublokatorce*, 


Piątek, o godz. 7.30 wiecz. „Sublokatorka“ (po- 
żegnalny występ Ludwika Czarnowskiego). 
- Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „Żydówka“ (gośc. | 


występ Sowilskiego i Zamorskiej). 
Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „Cherubin z piekła”. 
Poniedziałek, o godz. 7.30 wiecz. „Cavaleria“ i 
„Pające' {występ Hołyńskiego). 
Wtorek, © godz. 7.30 > „Cherubin z piekła". 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ul. Gródecha FS 


Środa, o godz. 7.30 „Sonata Kreutzerowska'”. 
Czwartek, o godz. 7.30 „Sonata Kreutzerowska“. 
Piątek, o godz. 7.30 „Sonata Kreutzerowska”. 
Sobota, o godz. 7.30 „Sonata ,Kreutzerowska". 
Niedziela, o godz. 7.30 „Sonata Kreutzerowska'*. 
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI u. 


Sroda, o godz. 7.80 „Clo-clo". 

Czwartek, o godz. 7.30 „Dama w purpurze”. 

Piątek. o godz. 7.30 „Dama w purpurze". 

Sobota. o godz. 7.30 wiecz. „Dziewczyna z 1001 
„mocy“ (premiera). 

Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „Dziewczyna z 1001 
nocy“. 

Ponjedziałek, o godz. 7.30 wieez. 
z (1001 nocy“. 

Wtorek, p godz. 7.30 wiecz. „Dziewczyna z 1001 


nocy". 


kie kasy teatralne. 


Słonecziw” 


„Dziewi czyną 


TEATR ŻYDOWSKI (Dyr. S. M. GIMPEL. 
ui. Jagiellońska L. it 
Gościnne występy artystów teatru Kompaniejca 
æ Łodzi. 
Środa, 24. czerwca, o godz. 7.30 „Jskor'. 
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do napisacia prawdy, niż bogatemu pojąć, co to jest sprawiedliwość 

społeczna. i 
- Regi się Śmiech. Zachuwałem milczenie i odtąd nie wirąca- 
łem się do rozmowy. Dopiero później zrozumiałem, jaką odegrałem 
rolę. Bez trudu przyszło mi w panu T. S. poznać św. Piotra, lecz 
nie udało mi się odrazu zrozumieć, że jestem tym bogatym mło- 
dzieńcem, który prosił o radę i potem nie zastosował się do niej; 
„A młodzieniec, usłyszawszy te słowa, odszedł zajmu- 

cony, bo posiadał wiele majętności...“ 


XLII. 


Nie dziwcie się, że następnego rana natychmiast wziąłem do 
ręki „Times“, aby się dowiedzieć, co tam znowu napisali o moim 
proroku. Rzeczywiście na pierwszej szpalcie olbrzymie litery gło- 
siły: 

„Banda anarchistów napada na kościół św. 

Bartłomieja. 

Prorok I jego obszarpana hołota nie po- 

zwala na odprawienie Mszy św.” 


Przebiegłem szybko oczyma cały artykuł: Cieśla — donosił 
dziennik — usiłował powalić na ziemię czcigodnego Simpkinsona, 
a zwolennicy proroka rzucili się na wiernych. Odetchnąłem z ulgą, 
muszę to wyznać — skonstatowawszy, że nigdzie nie wymieniono 
mego nazwiska. Prawdopodobnie wuj Timothy jeszcze w niedzielę 
wieczorem porozumiał się telefonicznie z redakcją. Lecz potem jąłem 
czytać „Examiner“ i... ach! dziennik ten pisał o mnie jako 
o „pewnym zamożnym młodzieńcu, który zerwał się, by bronić 
'wichrzycielskiego proroka“. 

Teraz dopiero przypomniałem sobie, że wuj przed rokiem czy 
przed dwoma miał ostrą scysję z wydawcą „Examinera*. 

„Times* poświęciły całej tej sprawie drugi artykuł wstępny: 
wczoraj dziennik zapowiedział ogółowi, czego się może spodziewać, 
a oto dzisiaj można już mówić o sprawdzeniu się przepowiedni, 

„Times* zapytywały w dalszym ciągu: 
„Czy w Western City jest prezydent policji, czy go niema? 


występ dyr. 


w „Miodzie kasztelańskim* 


swoich wielbicieli, 


| POŻEGNALNY WYSTĘP LUDWIKA CZARNOW ; 
SKIEGO. -W piątek odbędzie się w Teatrze Wielkim 
Czarnowskiego. który 
aktor zdobył sobie w najszerszych sferach Lwowa o-| 
i popularność, Wszyscy dobrze pa- ; $ 
miętamy kapitalne kreacje, jakie Czarnowski stworzył | |F 
~ w „Roztworze prof. Pytla”, 
i hnzarach', 
bych rybach“, w „Domu otwartym“ i t, d. Znakomity | § 
artysta, obdarzony istotnie niepospolitym talentem ha- |$ i 
'rakterystycznym, w każdej roli dawał typ "AG, 
o wysokim poziomie artystycznym i plastyce, 

W piątek dyr. Czarnowski, który niebawem już | 
opuszcza Lwów, pożegna się z szerokiemi kołami 
w kapilalnej przez siebie granej 
jroli Narzeczonego w „Sublokatorce' Siedleckiego. 
Można z góry już przewidzieć, że teatr w tym dniu 
wypełni się po brzegi publicznością. która będzie chcia- 
ła dać wyraz swej wdzięczności dla świetnego artysty || 
i reżysera. Bilety wstępu sprzedają już od każ wszyst 


w „Damach 


„DZIENNIK LUDOWY“ R 


48—1 


jako | 


Dnia 28. czerwca 1925 o godz. 3 popol. odbę- 


dzie się w kancelarji adw. Dra Rubina 


| WALNE ZGROMADZENIE | 


członków o arzysiwa Oszczędności 


w Gru- 


Kredytu w Dolinie 


$ stow. zarej z ogr. por. w likwidacji — z następują- 
cym porządkiem dziennym: 


1. Odczytanie sprawozdania rewizora z odbytej J 
dnia ?1-go czerwca 1925, rewizji przepisanej ustawą $ 
o spółd ielniach z dnia 29. października 1920 Dz. U. | 
R. P. Nr. 111 wraz z uwagami Powszechnego Związ- 

$ ku we Lwowie. 

2. Oświadczenie się Rady Nadzorczej co do wy- § 
niku rewizji, tudzież przyjęcie takowej przez Walne $ 
Zgromadzenie do wiadomości. ; 

3. Sprawozdanie Dyrekcji i Rady Nadzorczej 
z czynności i rachunków za czas od 1. stycznia 1914 
do 81 grudnia 1924 i udzielenie tymże absolutorjum. 

4. Przedłożenie bilansu otwarcia w złotych pod 


= 
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NAJNOWSZY 


(Kolejowy ROZKŁAD JAZDY 


z ważnością od 5 czerwca br. 


poleca 


Księgarnia Ludowa, Szajnochy 
REWROWGRESTE. Je 


[x] OGŁOSZENIA. 
ZEGARKI szwajcarskie 


z dwuletnią gwarancją 
w wielkim wyborze - 


B. Grünberg, Lwów, Sykstuska 4 


naprzeciw fabryki kufrów Kosenzwe1ge.. 


Cena tylko 150 zł, 


- poleca najtaniej 


1/1 a przyjęcie tegoż. 
i 5. Wybór siedmiu członków Rady Nadzorczej na 
przeciąg lat trzech. 
6. Wybór komisji rewizyjnej z trzech członków 
na przeciąg 1 roku. 
„ Wnioski członków, 
Soy w oznaczonym dniu tj, 28 czerwca 1926 
o podz. 3 popoł. wymagana staiutem odpowiednia 
ilość członków się nie-jawiła, odbędzie się to Walne 
A Zgromadzenie z tym samym porządkiem dziennym 
A tego samego dnia tj. 28 czerwca 1925 o godz. 4 po 
pol, bez względu na ilość obecnych członków. 
Dolina, dnia 21 czerwca 1925. 
A  Likwidator: Przewodniczący Rady Nadzorczej: 
ę Dr. Rubin, lio Roth. 


| 


JOZEF PIŁSUDSKI 


„ROK 1920” 


Do nabycia w „Księgarni Ludowej, Szajnochy 2 
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wcale o tem nie wiesz. 
twoje zdrowie. 

— Istotnie? 4 

— Właściwie nie powinienem stykać się z tobą — ciągnął 
Colver — bo mają mnie bez przerwy na oku a wszak wiesz, że 
cała nasza organizacja jest wyjęta z pod opieki praw. 

— Dlaczego jest wyjęta z pod opieki praw ? — spytał Cieśla. 

— Ponieważ ludzie twierdzą, że podpalamy zboże, wbijamy 
gwoździe do drzew owocowych i popełniamy inne, tym podobne 
zbrodnie. 

— Czy rzeczywiście to robicie? 

Colver rozśmiał się. 

— Taksamo jak ty występujesz w kinie, towarzyszu Cieślo. 

— Rozumiem. Ale czem się zajmajecie ? 

, — Oganizujemy niewyszkolonych robotników. 

— Po co ich organizujecie 

— Aby umieli samodzielnie prowadzić mef W gdy 
dotychczasowy system wyzysku runie, stoczony własną zgnilizną. . 

— Rozumiem. — Prorok zastanawiał się przez chwilę: 

— A więc powstanie niewolników. 

— Tak jest. 

— Wiem, co się dzieje ze zbuntowanymi niewolnikami, mój 
bracie. Możecie mówić o szczęściu, jeżeli tylko wtrącą was do wię- 
zienia. 

— Robią oni jeszcze co innego z nami — opowiadał Col- 
ver. — Dam ci do przeczytania naszą broszurę: „Krople krwi*; 
z miej dowiesz się o smole i pierzu, o strzelanin do ladzi, jak do 
dzikich zwierząt... o wszystkiem, czego doznać można w kraju 
tłuszczy. 

Oczy jego 'błysnęly. 

— Wymyśliłeś znakomitą nazwę dla Ameryki. Przylgnie ona 
do niej na zawsze. 

Cieśla wypytywał go dalej; chciał poznać wszystkie szczegóły, 
tyczące się organizacji, wyjętej z pod praw — i jej członków. Było 
widoczne, że poczuł wielką sympatją do młodego Colvera. Usiadł 
obok niego, prosił o wygłoszenie kilku wierszy, a przekonawszy się, 


W naszych dżunglach pijemy często na 


| EM na rok 1925/6 przyjmuje szkoła pryw. z prawem 
publiczności M. R. Goldfarbowej między 10—12, 3 
Dąbczańskiej (Cytadeli) L. 9. 

W chorobach skórnych i wenerycznych 


b. sekundarjusz klinik wiedeńskich, b. sekundarjusz Szpitala 
Państwowego we "Lwowie 6—1 


Dr. Laura Fiulilenbaum 


ordynuje od 3—6 popołudniu ul. Żółkiewska L. 38. 


Wyrób -- Farbenfabriken przedt. Friedr. 
Bayer & Co. Leverkusen. 
o/Kolonii, n/Kenem. 

581—5 
Do nabycia w hurtowniach aptecznych, 
aptekach, drogerjach, składach farb 
lub u Zastępstwa: Lwów, Kościuszki 18. 


„DZIENNIK LUDOWY". 


| MOTORY „PERKUN” 


Semi- Diesel wyrób połski, otrzymały I nagrodę na 
wystawie w Paryżu, gdyż są pojedyncze, ekonomicz e 
i bardzo łatwe do obsługi. 


Na dogogodne spłaty tak motory, jak maszyny 
młyńskie, obrabiarki, pompy, pędnie, pasy, nasyca do 
dachówek i t. p. poleca: 


„PILOT 
Lwów, ul. Batorego 4 


Setki listów pochwalnych, oraz cenniki na żądanie. 


zd LEWE © DRA 
XII. ZWYCZAJNE 


"WALNE ZGROMADZENIE 


Delegatów „Oszczędności 


= Spożywczej WT oszczędn.-kredyt., Spółdzielni Pra- M 
P. z odpow. udziałami we Lwowie, Ę 


cowników P. K. 
Warstaty kolejowe 2 


odbędzie się we środę dnia 24 czerwca 1925 o godzi- 
nie 4-tej popołudniu w loxalu Spółdzielni Warstaty. 


Porządek dzienny : 


. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgrom. © 
5 Spjewosdang Zarządu z czynności i rachunków 


1 
2 
za r. 1924 

3. Sprawozdani ie Rady Nadzorczej. 

4. Udzielenie Zarządowi absolutorjum 

6. Rozdział czystego zysku. 

6. Wybór uzupełniający 9-ciu członków Rady Nadz. 
7. Podwyższenie stopy procent. od wkładek oszczędn. 
8. Wnioski i interpelacje. 


Uwaga. Po myśli art. 49 ustawy o Spółdziel- 
niach z 20/X 1920, uchwały na Walnem Zgromadze- 


niu zapadać mogą jedynie w sprawach, objętych po- $ 


rządkiem obrad. Wstęp na salę tylko dla członków, 
którzy się wykażą książeczką udziałową, 
624—2 . Rada Nadzorcza. 


Nr. 142 


Ogłoszenie. 


Jako likwidatorowie Towarzystwa Oszczędności 


H i Kredytu w Dolinie, stow. zarej. z Ogr. poręką usta- 
| nowieni uchwałą Sądu Okręgo ego jako handlowego 


w Stryju z dnia 24 stycznia 1925. firm. 209/24 wzy- 


|| wamy wszystkich wierzycieli tegoż Towarzystwa do 


zgłoszenia swych pretensji na ręce adw. Dr. Rubina 


$ w Dolinie w ciągu jednego roku od dnia tego ogło- 


szenia. 
Dolina, dnia 22. czerwca 1925. 


2 Towarzystwo Oszczędności i Kredytu w Dolinie 


slow. zar. z ogr. por. w likwidacji, 


B. Weinreb. 48—3 J. Rubin. 


Zastępca naczeln. redakt. | red. odpow. BRONISŁAWI SKALAR. — Druk. Lud. Sp. Tow. Wyd., Lwów, Lwów, ul. L. Sapiehy. 77 — Tel. 404. 
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że są one istotnie piękne i tchną prawdziwem życiem, położył rękę 
na ramieniu młodego poety. 

A we mnie znowu ocknęły się dalekie wspomnienia dzieciń- 
stwa: Czyż nie znajdował się wśród uczniów jeden, imieniem Jan, 
którego umiłował najbardziej ? 


XLI. 


Młody agitator opowiadał o wypadkach, zaszłych na północnym 
Zachodzie, co do których zasięgnął informacji na miejscu. Motłoch 
byłych żołnierzy napadł na główną kwaterę I. W. W. Zaatakowani 
poczęli się bronić i w trakcie tego zabili dwóch czy trzech napast- 
ników. Ajencja prasowa rozszerzyła potem wiadomość, że członko- 
wie I. W. W. bez powodu napadli na żołnierzy. 

— Tak postępują dzienuiki. — wołał John Colver. — Rezul- 
tatem tego na porządku dziennym są tam zabójstwa i mordy... nie- 
bezpieczeństwo utraty życia grozi dzisiaj w Stanach zachodnich 
człowiekowi, noszącemu w kieszeni czerwoną książeczkę partyjną. 

Rozmowa zeszła teraz na temat oporu i biernej uległości. 
Ż dziwnie sprzecznym nastrojem współczucia, to znów niechęci przy- 
słuchiwałem się debacie tych buntowników wszelkich barw i odcieni 
nad tem, czy proletarjat może wywalczyć sobie wolność bez użycia 
gwałtu. Łagodny towarzysz Abell musiał przyznać, że socjaliści przez 
swą polityczną akcję starają się stosować zamaskowny gwałt. Pró- 
bują zdobyć państwo zapomocą kartek do głosowania ale zdają s0- 
bie sprawę z tego, że państwo jest aparatem przemocy i że chce 
przemocą narzucać swą wolę. 

— Pan jesteś z pewnością anarchistą — odezwał się jeden 
z obecnych, zwracając się do Cieśli. 

Ku memu zdziwieniu Cieśla nie przeląkł się tego epitetu: 

— Poza miłością nie uznaję żadnej mocy — odrzekł spokoj- 
nie. — Zresztą cóż ja kiedykolwiek mógłbym mieć do czynienia 
z rządem? 

Pokój zaczął się zapełniać nowymi przybyszami; zrobiło się 
prawdziwe zgromadzenie. Nigdy dotychczas nie słyszałem tak cie- 
kawych poglądów, nie przypuszczałem nawet, że takie oryginalne 
ideje moga istnieć. Udawałem przed sobą, że nie czuję się urażony lecz 
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sądziłem, iż można było powiedzieć coś niecoś także o ludziach, nie 
posiadających książeczki członkowskiej. Dlatego ośmieliłem się w tra- 
kcie debaty wtrącić od czasu do czasu skromną uwagę: naprzykład, 
ża jest dość dużo ludzi na świecie, którzy nie kochają bliźnich 
i w których nie można łatwo wmówić tej miłości, że przeto należałoby” 
z wyrozumiałą pobłażliwością uświadamiać tych ludzi. Pozatem na- 
pomknąłem, żo może robotnicy nie są jeszcze dostatecznie wyszko- 
leni, aby wziąć w swe ręce i kierować przedsiębiorstwami, że może 
potrzebują pomocy dotychczasowych panów. 

— Nieco więcej oświaty — odważyłem się powiedzieć. 

John Colver zaśmiał się. Był to pierwszy jego zły, brzydki 
śmiech, który słyszałem. 

— Oświata, udzielana przez panów ! Oświata, wtłoczona w mó- 
zgi knutami | 

Odezwałem się : 

— Wiem, mój młodzieńcze, że jest wielu brutalnych przedsię” 
biorców... ale pomiędzy nimi są także dobrzy ludzie, którzy zmie- 
niliby chętnie system postępowania, robiliby dobrze, gdyby tylko 
wiedzieli, jak się do tego zabrać. Lecz kto ich nanczy, kto im po- 
wie, jak mają dziśłać? Proszę wziąć mnie naprzykład: posiadam 
wielkie bogactwo, na które sam nie zapracowałem. Co mam aż 
Co pan powie, panie Cieślo ? 

Zwróciłem się do niego, jako do tego, który posinde nienaru= 
szalny autorytet, a dA zgromadzonych skierowały się' także ku 
niemu. 

Bez wahania odpówłwnztaki 

— Niech pan sprzeda to, co pan posiada i rozda między bez= 
robotnych. 

— [Lecz czy to istotnie będzie rozwiązaniem problemu? Bez- 
robotni wydadzą pieniądze i wszystko wróci do m poprzedniego, 

Cieśla rzekł: 

— Oni są bezrobotni dlatego, że zabieracie im bogactwo, któ- 
rego nie zdobyliście własną pracą. Oddajcie je im zatem ! ! 
A widząc, że nie jestem dostatecznie przekonany, dodał: 

— (Ciężko jest bogaczowi zrozumieć sprawiedliwość społeczną. 
Zaprawdę, łatwiej przewodniczącemu strajku zmusić nasze „Times* 


